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WiapoMości KRAJOW È.. 
Sankt-Petersburg dnia 28 listopada.  —, 
Przez Reskrypt Cesanski z d. 26 sierpnia b, 
r. Chan ordy Kirgiz-Kayssków; nazwaney Bukie- 
jewską, Dźżangier-Bukiejew;, mianowany kawele- 
rem orderu $w. Anny i klassy z koroną, 

— Przez Ukazy Cnsanskik do Kapituły orde 
rów zd. 10 b.m. na poświadczenie Kijowskiego 
Wojennego, a Wołyńskiego i Podolskiego Jene- 
rał-(rubernatora Jenerał-Adjutanta Lawsszewa, 0 
pracach i gorliwey służbie nasiępnych urzędników; 
miaoowani zostali kawalerami orderów : S. Anny 
2 klassy: Sekretarz jego kancelaryi Ass. Kol. Ru- 
dnicki; tegoż orderu 3 klas., zostający pizy tymże 
Jenerał - gubernatorze dla szczególaych poleceń 
Kamerjovkór Hr. Bierżyński; zaś, urzędujący 2 
wyboru szlachty, Członek komtetn do urządzenia 
miasta Kijowa, Radca St. Mogilański, tegoż or- 
'deru 2 klassy z koroną. R A f 

— Przez Ukaz Czsańskt dó Kantora Dworu z d: 
8 b. m. zostający przy Wojennym Jenersł guber- 
natorze Moskiewskim Aktuariusz, Xiążę Alexander 
Dotgorukow i Rejestrator Kol. Dymitr Rachma» 
now, mianowani Kamerjuokrami Dwori J. M., 

— Na pfzedstawienie ułówńodowodzącego czyn: 
ną armiją y Czsanz Jmć 11 b. m. raczył roskazać: 
dawnych urzędnikóć byłego Urdonans-hanżu Pole 
skiego w Warszawie: Sekretarza Deicza , Audy* 
tora Sokołowskiego, i Podsekretstia Jankowskie- 
go, umieścić w służbie Rossyyskiey ; pie toco 
przy Komendancie Warszawy, a dwóch ostataich 
przy Warszawskim Ordonans-hauzie, nadzjąc im 
przytem odpowiednie ich mieyscom rangi: Dei- 
czowi 1214, Sokołowskiemu 94, a Jankowskiema 13tą 
klassę. (T.P) 


W abobMość © DZIAŁANIACH WOJENNYCH PRZE- 

| clwKO GoRALOM.. Ń 
W. ciągu ostatnich pięciu lat , dzikie ple» 
miona Góralów Kankazkich nie jednokrotnie po- 
wstawały przeciw Rządowi naszemu , pobudzane 
do tego przez Sżach- Kazi-Mułlę, rodem z Sżam- 
chalskiego państwa, Kajsubulińskiego zgromadze- 
nia, wsi Himry. Chytry tem, zdradliwy, a du- 
mny, człowiek, w nizkim stańie zrodzony, umy- 


ślał zrobić się niepodległym władzcą Dagesta- 


hu, i, osnowawóży dopięcie zamiaru swojego na 
zabobonności i ciemnocie swych jedoorodźców, 
„ Ogłosił się u nich Prorokiem, 4 wysokości zesła- 
, bym; dla przywrócenia w Jażestónie duchówne= 
go we wszystkich Sprawach Rządowych Sądu, zna- 
jomego wtym kraju pod nazwanielń Sżaż/ała. 
Od roku 1828, żądania różnych Iagestańż 
skich plefnion; o zostawienie im tego Sądu; by- 
ły powodóm do prywataych pomiędzy nimi za* 
mieszek i miespokoyności. Tym czasem; Kazi- 
Mułła, tie należąc do nich otwarcie, tajemnie po- 
tunażał liczbę śwoich siroaników i wyznawców 
dzerzonej przezeń nauki; ale pa początku 1850 ro- 
ku; żamysty jego żupełnie się wydały. 
s iutym roku tego, zebrawszy około 6006 
żwojenników swoich, nazwanych Miuridańi,abroy- 
DĄ ręką zmuszał wsie całe i gminy do przyjęcia 
Śwojey naukij ale przedsięwzięcia jego nie mia- 
ty dalekich postępów. ŻZaaczna Aieka żebranego 
przezeń oddziału została pobitą i rozproszoną pod 
wsią Chunzak, mieyscem przebywania Chana /4- 
warskiego, i w ślad za tóm Jenerał-Porucznik, Ba- 
Ton Rosen 4iy, zbliżywszy się kü wsi Himry; 
schronieniu bilutownika , źmiusił  Kajsiebulinców 
0 poddania się: | 

|  Kazi-Mułta, z wioski tey przez samychże 
mieszkańców wypędzony, i tułając się pomiędzy 


"AZER 


dzikiemi plemionami Dagestani: Czeczeńcami; 
Galgajewocami, Karabułachami i innymi, prze- 
hiost do nich swą naukę. Pobidziwszy ich do 
byntu, wysyłał tłumy ich fa wioski, których mie- 
Szkańcy zostawali wierhymi Rządowi, i niejedno» 
krotnie nspadał nawet na woysk naszych oddzia- 
ły; ale porażany za każdćm z nimi spotkaniem 
się, rzucał na ofiarę swoich ŹMiuridów, ażeby w. 
innóm mieyscu płomień buntu na nowo zapalić. 
„Takim sposobem; zbuntowawsży w roku 
1851 Dagestan- Północhy, Każi. Mułła, napadł na 
tw. Burnują, ale odparty przez jey żałogę d. 27 
maja, i pobity przez Jenerał-Majora Kochanowas 
d. 29 maja pod Zarką, uciekł do Cżeczni. "Tam, 
nowe zgromadziwszy kupy, uderzył na twierdzę 
Groźną, pod którą 25 czerwca również był po- 
bity, 1 20g0 sierpnia ukazawszy się przed Derben= 
tem, za ubliżeniem się ku tey twierdzy woysk na- 
szych z Tarki i Szamachi, zqowń był przymu« 
szony uciekać w góry; ale i tu, pobity igo listo» 
pada pod wsią Aczechi, przez Jeńerał-Adjatanta 
£'ankratjewa, po szczęśliwóm dotarciń aż na przed= 
mieście kiźlaru, rózgromiony d. 1go grudnia pod 
Czumkieskienem, od walecznego Półkownika /Mi« 
kłaszewskiego, = znowu znalazł przytulenie w. 
Himry: s$ - 4 > 
Tu; niebaczny na Wsżystkie dawnieysze niea 
powodzenia; Kazi-Mułła, zachęcany lekkowier= 
mością swych jeduowierców i szezęśliwemi dla 
siebie wyprawati, nie pozostał w spokoyności. 
Ry Oa gogsytku wiosny teraźnieyszego roku, ze- 
brał zdaskue iłamy buntowników w Czecznie, i 


pociągnął naprzód kú twierdzy F/żadikaukazowi, 


a potym ku twierdzy Groźnoj, ale, rozwiedziaw= 
szy się, © mocnćń położeniu piórwszay;.i żosta- 
wszy odparty od drugiey w stańowczey wyciecz= 
ce załogi, oddalił się w góry; gdzie burząc lud i 
gromadząć nowych zwolenników, rozpoczął związ- 
ki z buatownikami Dagestańskićmi, Kabardiń* 
skiémi i nawet Zakubańskićmi. 3 
A żeby położyć koniec dalszym wybiegom 
tego paie AA bezustannie wznawiającym się 
cząstkówym powbktawaniom osad Groralów, UBsaRz 
JeGomość raczył uznać ża dobre ; przedsięwziąć 
jedooczasówą powszechną wyprawę przeciwko 
wszystkim plemionom; które stały się winnemi 
uczęstnictwa ż Kazi-Mułłą. ; 
x Naywyższa ta wola została teraz spełnioną: 
Buntownicy Gałgajewcy, Karabutaki, Czeczeń- 
cy, Dagestańcy, są ukarani i uświerzeni. Kazi- 
Mutta poległ, broniąc oštatniey swojey kryjów- 
ki, niedostępney rozpadliny Złimiry, aktórey do- 
tąd poszukiwania Rómypakie nie przenikały; 
` Szczegóły tey wyprawy zawierają siġ w opisie 
następującym: ; ; 
`- Podłüg ogólnego, Naywyżey przepiśattego jey 
plani, należało Jenerał-Adjutantowi Batonowi Ro- 
senowi rozpocząć wyprawę od uśmierzenia Gač- 
gajewców, i w tymże czasie Ilowodżącemu woy- 
skami, na linii rozłożónemi, Jenetał-Potnczniko- 
wi FPieljaminowi, póyśdź na Karabułaków. Do- 
pełńin szy tego; oba oddziały powinny były po- 
łączyć się w C zecżni, dla ukarania niepoddających 
się Cżeczeńców , a potym ostatecznie póyśdź na 
powstańców Dagestańskich. : 

Oba oddźiały dokonały przeznaczonych im oso» ` 
bnych działań z niepojętą szybkością i skutkiem, 
wszędzie pokónywając opór zbuntowanych i nie- 
policzone przeszkody, od przyrodzenia w kraju 


tym dla swobodnych obrotow woysk stawione. 


Połączywszy się na granicy ziem Czeczeń- 
skich pod wsią „Achembarioją, oba te oddziały, 
pod osobistćm dowództwem Jęnerał - Adjutanta 


= 


Barona Rosena, nie przestawali swoich działań 
Czeczeńcy po wszystkich mieyscach, albo dobro- 
woloie się poddawali, albo byli przymuszeni do 
tego mocą oręła; dawali zakładników na dotrzy- 
manie wierności swojey w Cz»sie przyszłym, i 
płacili nakładaną ma nich wioę, na wydzgro- 
dzenie mieszkańcom zrabowanych i poniszczo- 
nych przez nich wiosek, które wiernemi nəm 
pozostały. QGłównieyszego w Czeczni oporu, Je- 
nerał-Adjutant Baron Rosen doznał pod wsią 
Hermenczukiem; ubezpieczeni  niedostępmością 
mieysea, i na obietnicach Kazi-Mufły, mające- 
go tam osobiście ze znaczną pomocą przybydź, 
polegając Czeczeńcy, w liczbie więcey 5,000 lu- 
dzi, zebrali się dotey wiosti, otoczyli ją okopa- 
mi i zawałami, i postanowili broajć się do osta- 
tniego. 

Ale hiezachwisne męztwo woysk meszych, 
łatwa odniosło nad niemi tryumf. Pod zisłoną 
morderczego ognia bsteryi, umiejętnie nrządzo- 
ney przez Jenerał -Porucznika FF ie/jaminowa, dwa 
półki, Butyrski i Moskinwski piesze, i jeden þa- 
talion 4i1go półku 'strzelców, rzuciły się na okopy 
huutowsików, i zdobyli je, działając samą tylko 
zimną bronią. Wypęduiwszy ich z okopów, 
rozpoczęli straszną bitwę w wązkich ulicah wio- 


ski i po ogrodach ją otaczejących , a nakoniec; 


zmusili ich do zupełusy ucieczki, w któray (ze- 
czeńcy, rozsypali sią po górach i blizko położo- 
nych lasach. À 

| Zapamiętałość, z jaką w rozprzwie tey poty- 
kali się Czeczeńcy, może się nazwać bezprzykła- 
dną. Między innymi, po zsjęciu wioski, kupa 
ich w liczbie 6ociu ludzi, pód dowództwem Mut- 
ły Abdurachmana znajomego stronnika Kazi- Mut. 
ły, była odcięta i otoczona w jednym wielkim 
domnu. Ludzie ci nie mogli spodziewać się Żadne- 
go ratunku; ale na uczynione im przełożenie pod- 
dania się, odpowiedzieli pieśniami z Alkoranu, 
używanemi przez Górałów, p: święcających się na 


(zginienie; i, porobiwsży otwory w ścianzch, za- 


częłi telnie. do woysk strzelić. Kilka graustów, 
z rąk puszczonych w kominy, i w órzedku do- 
mu rozpękłych, bynsymnisy ich nie zachwiało; 
a Żeby położyć koniec ich oporowi, rozkazano 
dóm zapalić. Dusząc się dymem, 11tu ludzi wy- 
szło i oddało się wniewolę; kilku innych z pugibała- 
mii szaszkami w zaparhiętałości wybiegli z domu i 
rzucili się na bagnety, sle wielka część z Mnuiłą 
Aldurachmanem zginęła w płomieaisch, nieprze- 
stając swojego śpiewania. —, ; 

Kazi-Mulła, co się poźniey stało wiadomém, 
przez ciąg tey bitwy z całą bandą swoją w bliz- 
kich przebywał lasach. Ale widząc zgubą Mer- 
menczuka, rozesłał swych stronników, sam uciekł 
do Dagestanu i zaczął utwierdzeć się w Mim- 
rach, dokąd nanowo potrafił zgremadzić do 5,000 
swoich Miuridów. : j "3 

Jenerał-Adjntant B*ron Rosen, otrzymawszy 
to doniesienie , natychmisst przygotował się do 
wyruszenia ku temu punktowi. i 

Droga do Himry, która od strony Czeczni 
niezwyczayne stawi zawady, od wioski Karanay 
idzie na wierzchołek wysokiego,zswsze śaiegami po- 
krytych gór pasma, z którego potém spnszoza się ma 
przestrzeni 4ch wiorst, po wązkieyi nadzwyczaynie 
krętey, kamienistoy drożynie, w dół pochyłości i 
urwisk gór; daley na takieyża przestrzeni idzie 
przez ciasne sksliste usiępy, z jednego z nich 
nie inaczey spuścić się można, jak po przyste- 
wianych drsbinsch. Nakoniec droga ta, złączyw- 
szy się z inną, wiodącą ze wsi Zrpeli, eorsz wig- 
coy a więcey zwęża się przez wznoszące się pO 
obn stronach, prawie wiszące skaliste góry, i przed 
wsią Himry, przegrodzowa trzema kamiennemi 
ścianami, z których pierwsza wzmocniona po bo- 
kach dwiema niewielkiemi basztami murowane- 
mi, na spadzistościach bardzo sztucznie są poro- 
bione kiłko-piąttowe zawały kamienne, dla bro- 
nienis ściany strzałami. 

Tąto drogą» ruszył oddział, przeznaczony 
na zdobycie Himry, a ztożosy z dwóch batalio- 
nów Chersońskiego grenadyerskiego półku, pię: 
ciu rot Erywańskiego karabinierskiego, jednego 


b:tslionn Tyfliskiego pieszego, jednegą batalio. | 
nu 41go strzelców, jednego batslionu Abszaroń- | 
skiego, 2ch batalionów Bątyrskiego pieszego, zbio- 
rowey roty 43go półku strzelców, półbatalionu 
Kaukszkiego Ssperów i 595 ludzi pieszo kawa- 
leryi koeno-Gruzińskiego, 1go i 2g0 konno-Za* 
kankazkieh, "Terskiego i Mozdokskiego półkow 
kozackich, z 6cią działami górnemi a Omią mo- 
żdżerzami. 

Dnia 11 p»ździernika, Jenerał - Porucznik 
IWieljaminów, korzystająę z mgły gęstey, zszedł, 
z częścią powierzoney mu awangardy, z pier- 
wszego/wstępu, i odparłszy przodowych strzelców / 
nieprzyjacielskich , niezwłócznie zajął się robie- 
niem drogi, ażeby nfatwić możność sprowadze- 
mia górney srtylleryj, dla działania przeciwko 
ścianom. >) 

W przeciągu Gciu dni, cały połączony od- 
dział, z niepodobuemi do wiary usiłowaniemi i 
trudami, pomyksjąc się krok za krokiem na przód, 
robiąc drogę, odpierając nieprzyjaciela i wypę* 
dzająe gozpo zawałów, w wtelti po drodze miey- 
soach porabionych , dnia 17 października, stanął 
nskoniec w mieyscu schodzenia się dróg, wiodą- 
cych do Himry, przez sławny swoją niedosiępno- 
ścią wąwoz, © którym Górale mawiali: „że Ros- 
syanie chybaby z deszczem do nich spaśdź mogli.ś 
i Przed weyściem do tego wąwozu, potrzeba 
było oczyścić z buntowników góry, przyległe prze- 
rzypaniu się nakrzyż dróg,ażeby zabezpieczyć kom- 
munikacyą woyskom, wchodzącym do wąwozu, z 
pozostejącemi za nim. Przedsięwzięcie to zostsło 
wykonane wzorową odwsgą bat»lionów Erywań- 
skiego półka karabinierów, pod dowództwem Ad- 
jatanta bokowego, Półkownika Xiążęcia Dadia- 
nowa, który wzniosł się na skały z szybkością, 
zdumiewającą Góralów, 'a zmuszejącą ich do u- 
ciećzki. WW 'tymże czasie spnścił się z drugiey 
strony gór celnieyszy se stronników Kazi-Muł- 
ły, Homzat-Bek, z tysiącem Górcalów; dla dzia- 
łania z tyłu woysk naszych, jek tylko one wey- 
dą do wąwozu; ała, ukazawszy się w tymż6 eza- 
sie z tyłu jego, na Erpilińskiey drodze, batalion 
Abszerońskiego półku, pod dowództwem półko- 
wnika Kluki- von - Klugenau, zmusił go szybko 
unosić się w góry. : 
> Po dokonaniu różnych tych poruszeń, Jene- 
rał-Adjutaut Baron Rosen, widząc swóy tył i 
kommunikacye zabezpieczone, wydał rozkaz do 
attaku wąwozu. Część Butyrskiego półku wy- 
mierzona była samym wierzchotkiem góry, ba- 
taliony Erywańskiego ksrabiniernego i 41go strzel- 
ców. na górne zawały; droga część Butyrskiego 
na zawały niższe; dwie roty Tytliskiego pieszego 
na zawały, w prawey stronie przytykające do . 
pierwszey komienney Ściany; nakoniec drugie dwie 
roty Tyfliskiego półka i batalion Chersońskiego 
grenadyerskiego dla sztarmu s»mey ściany. Spól- 
na to działanie , uwieńczone zostało zupełnym 
skutkiem. Wspierane na skrzydłach attakami 
woysk, szybko nderzających na zawały, i przy- 
krywane artylleryą górną, przez dogodność miey- 
scowego położenia, działającą na tył nieprzyj”c'e- 
ls, dwie roty Tyfliskiego półku i bstalion Cher- 
sońskiego grensdyerskiego, rychło ścianę opano- 
wawszy, i odparłszy nieprzyjaciela, z taką natar- 
bzywością go ścigały, że razem 2 nim wpadły 
do bram drogiey ściany, a tuż za tym zajęty i 
trzecią ściasę bez oporu. , 

A tym czasem, gdy znaydujące się w wawo- 
zie woysks, wypędzsły Górslów zpoza murów ba- 
taliony rywańskiego kzrabinierskiego, Butyr- 
skiego pieszego i 4i1go strzelców półkow, wzbie- 
rały się na miepodobae do wiary strzemistości 
gór, i wypędzały z górnych rawałów nmieprzyja- 
ciela, który rczpierzchnął się po  rozpadlinie 
i spadzistości góry na prawo od /fimrow, 

Po z*jęciu pierwszey ściaay przez woyska 
nasze, pozostali w niewielkich przy niey kamien- 
nych basztach buntownicy; nie mogli już rato- 
wać się ucieczką, ale się poddać nie chsieli i u- 
porczywie się bronili. Jenerał. Porucznik 77Ficl- 
jaminow, rozkazał artylleryi rozbijać w tych ba- 
sztach przodowe ściany, Co niezwłócznie dokona- 


— 
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ném zostało, ale Górale z zasadzek nie przesta- 
wali strzelać. WWeswano wtedy ochotników z ba- 
talionu saperów, którzy, rzuciwszy się na baszty, 
bagoetem zniszczyli będących w nich na zasa- 
/dzce. W liczbie tey, znaydowsli się Kazi- Mulla 
i pierwsięjego uczniowie; ciała ich pokłóte ba- 
guetami, pozostały w ręku naszych, i nazajutrz 
poznane były przez Góralów. Nadeyście nocy 
przerwało działania, i przodowe woyska masże za” 
trzymały się między trzecim murem a wioską. 

O świcie dnia 18 października woyska we- 
szły do Himry: 

Jenerał-Adjutant Baron Rosen, donosząc o 
tém nowóm, sławnóm dziele woysk naszych, do- 
konaném w niedostępnych dotąd oiaśninach Kau- 
kazu, przez pobicie 5,000 pełnych odwagi Góra- 
lów, siawnych celnością strzelania, i rozsypanych 
po eałey przestrzeni gór i rozpadlin, — dodaje, 
iż wszyscy, od dawnego czasu w kraju tym słu- 
żący, jednozgodnie słyszeć się dają, że nie zdarza- 
ło się im nigdy widzieć położenia mieysca tak 
niepodobnego do przeyścia, jak spadzistość icia- 
śnina Himryyska. Woyska musiały pokonywać 
niepodobne do wiary trudoeści, i sami mieszkań- 
cy nie mogli widzieć bez zdziwienia, jak nasi, 
pod cełnemi strzałami zpo zawałów, wdzierali się 
na spadzistości gór, zaledwie dostępne. Niezmor- 
dowanie w trudach, pogarda niebezpieczeń:twy, 
ożywiały wszystkich i każdego zosobas. Ze szczoe- 
gólnieyszą wdzięcznością, Jenerał-Adjutant Baron 
Rosen, wspomina 0 Jenerale Poruczniku /Viel- 
/ jaminowie, który wspomagał go w dokonaniu nay- 
ważnieyszego przedsięwzięcia, i © Jenerał-Majo- 
rze F/'olchowskim, który okazał wzorowe mę- 
'ztwo i roztropność rozporządzeń w sprawowaniu 
obowiązków Naczelaika Korpusowego Sztabu. 
ą Straciliśmy wtey bitwie w zabitych: peg 
go Ober-Oficera i 4o ludzi z rang niższych; r 
nionych i koctuzyą dotkniętych: 2ch Sztabe-o- 
ficerów,55 Ober-oficerów i 575 ludzi rang niższych. 

Wkrótce po wzięciu /limry, przybyli do 
Barona Bosena , starszyny tey ozady, prosząc o 
taiłosierdzie. 1ggo października przyszli starszy 
ny niektórych innych Kay-Subulińskich, rówcież 
z oświędczeniem poddania się. Doia 20 stawili się 
Kadowie: Akuszyński i drakoński, z powinszo- 
waniami i z uwiadomieniem, że były spółaik 
tego buatowniks, Hanzat-Bek, który uciekł do 
lrganaju, wypędzony został przez samychże mie- 


sgkańców tey osady, i oddalił się w góry. Kado-' 


wie ci obowiązali się poymać i dostawić tego Gór:la. 
O tym, ważnym dla Ksukazkiego kraja wy- 
adku, Jenereł-Adjntant Baron Rosen, obwieścił 
Dagestańskie i inne Góralów pokolenia; przez 0- 
głoszenie w następującóm brzmieviu: © 
„Sprawiedliwość Boża dościgła bnrzyciela 
powszechney spokoyności, zwodziciela, Kazi-Mut- 
łę. Sam on, pierwsi jego wyznawcy, i mnóztwa 
zawiedzionych przezeń ludzi, wytępieni prze zwy- 
cięzkie Rossyyskie rycerstwo w sławnym z nie- 
przystępności swojey Hlimryńskim wąwozie. Him- 
ryycy powiadali, że Rossyanie mogą do nich 
spaść tylko s deszczem; lecz zapomnieli, że i ka- 
mienie z gór spadają, agromy i pioruny ugadza- 
ją złoczyńców. po 
„Niechłe to posłuży za przykład dla wszy- 
stkich wrogów spokoyności ; niech biegną skru- 
szeni przed Potężny Rząd Rossyyski, i przez mi- 
łosierdzie Wielkiego MoNARCHY CESARZA, 
znaydą przebaczenie; leoz jeśli ktokolwiek odtąd 
ośmieli się wzbudzać złośliwe zamysły, ten ule- 
gnie niechybney snrowey karze. Nie ocalą go 
sni góry, ani lasy, ani wąwozy. Wszędzie prze- 
pikną zwycięzkie woyska Rossyyskie, wszędzie, 
suchwali zdraycy, będą ukarani. Doświadczyli 
tego Całgajowie, Iozkieryńcy, Czeczeńcy, Him- 
ryńcy iinni. M«jący uszy, mech słuchają i poy- 
mują.* (G.5.P.) + 288 


Warszawa dnia 11 grudnia. 
JW. Hrabina Sżrogonow wyjechała do Pe- 
tersburga, ` 
W czoray. głoszano, że domy handlowe ode- 
brały wiadomości, iż cytadella Antwerpska pod- 


dała się dnia 2 slbo 5 b. m.; lecz ta nowina nie jest 
autentyczną, a jutrzeysza poczta okaże: czy jest taką. 
— Dnia 12 — 
JO. Xiążę Felmarszałek, Namiestnik Kró« 
lewski, wyjechał dziś do Kalisza, i jest spodzie- 
wany z powrótem za dni kilka. (G.PP.) 


Prossy. « 
Berlin d, ô grudnia. 

Mówią, iż jenerał Müffling ma powieżé no- 
we propozycye pojednawcze względem Hollan= 
dyi i Belgia do Paryża, i wyjednać u Króla Hol- 
lenderskiego dobrowolne ustąpienia x cytadelli 
Antwerpskieyg. Wspomoiony jenerał, będąc w ro- 
ku 1815 gubernatorem Paryża, jako jeneralny 
kwatermistrz m oyska Pruskiego, wyświadczył zna 
czne usługi Królowi Niderlandzkiemu , zostając 
wówczas w bliskich osobistych z nim stosunkach; 
ztąd jest nadzieja otrzymania przez niego pomyśl- 
nych skutków. Bardzo ważny byłby to wypa- 
dek, gdyby gabinet Barliński,swóm pośrednictwem, 
przyłożył się do utrzymania pokoju na Zachodzie, 
ito przez tegoż samego jenerała, który przed trze» 
ma laty na WWschodzię pojednał Rossyą z Portą 
Ottomańską. 

— Dnia 7 

? Królewski gabinetowy kuryer wyjechał ztąd 

przez Frankfort nad Menem do Londynu. (G.FF.) 

Dnia 8 —: 

Nadzwyczayną drogą nadesłane listy z Akwis= 

grava z 4 grudnia wieczorem o godzinie wpół 
do ósmey wyrażają: 

„Już od godziny słyszymy bardzo moeną ka- 
nonadę, w kierunku Antwerpii.” 

Od Niźszego-Renu d. 29 listopada. 

Liczba woysk Pruskich, zgromadzonych w 
okolicy Jiilich, podług. wiary godnych doniesień, 
wynosi tylko 22,000 ludzi. Tworzy ono właści- * 


„we czoło korpusu obserwacyynego, który jednak, 


w przypadku zmiany swego dotychczasowego prze- 
zpaczenia, w paykrótszym Czosie siły swoje zna- 
cznie powiększyć może, ponieważ nsywiększą część 
armii reńskiey sostawiono jeszoze do rozrządze- 
nia;i a nadto wiele innych pułków w innych czę- 
ściach kraju, znsydować się mają w marszu, dla 
osadzenia Westfalii, Która teraz prawie całkiem 
ogołocona z woyska. Żywność dla tego woyska ob- 
serwacyynego dostawieją po naywiększey części 
królewskie magazyny w Jiillich; a chociaż zawar- 
to wiele kontraktów z liwerantami, stało się to 
jedynie ztroskliwości i w tym zamiarze, aby te- 
raźnieyszy wydatek zapełnić. (G.Q.) = 


F nRanovYra. 
Paryż dnia 26 listopada. 

`Z cytadelli Blaye piszą pod daiem 20 b. m.: 
„Tuteyszy garnizon ma bydź powiększony. Xię- 
żna Berry jada z Panem /Mesnars i Panną Ker- 
sabiec, dziś wezwała do stołu kommendanta çy- 
tadelli Pułkownika Chousserie. Kommisstrz po» 
licyi Joly, któremu polecona jest szczególna ba- 
czność Xiężney Berry, zajął teraz mieszkanie w 
oytadelli. Xiężna przechadza się Go dzień dwa 


razy po wałach. 
— Dnia 27 — 


W tymże czasie, gdy teraz część członków Izby 
parów zbiera się n Xięcia Choiseul,tworzy się drugi 
związek w mieszkaniu hrabiego /Mollien. 

Garnizon eytadelli w Blaye składa się z 700 
ludzi. Stojąca przed cytadellą korweta, Capri- 
cieusse, za nadeyściem zmroku wieczoraego, robi 
wystrzał z działa, który jest ostrzełeniem, iż Ża- 
doemu okrętowi lub statkowi nie wolno się zbli- 
żać do cytadelli po tey godzinie. 

Oppotycys wyznaczyła kommissyą, ‘w celu 
rozpoczęcia układów z członkami niezawistemi 
środka, względem zbliżenia się wzajemnego. Człon- 
kowie tey kommiysyi są: PP. Odillon - Barrot, 
Salverte, Dupont, Comte i Cormenin. 

Dnia 28 

Posłowie Rossyyski i Pruski mieli wczoray 
długie narady w wydziale spraw zagraniczaych 
z Mięciem Broglie. (G: IF.) 5 

( 


— Dnia t grudnia. — 
Wszystkich zwrócona jest teraz ciekawość 

na poselstwo margrabiego Falmells: powsżechnie 
sądzą, że Anglia, Francya i Hiszpania, przedsię- 
wezmą sianoweże kroki „aby woynie w Portu- 
galii koniec położyć. 5 


nia 3 = 
Wóezoray dawał Król wielki obiad; między 
zaproszonymi człónk»mioppozycyi znaydowali się 
nanim PP. Odillon-Barrot i marszałek Ulsuzel. 
| i RP OERE (G.C.) 
Rzeczy NibpakaNDZKIE. 
Haga dnia 26 listopada, . | $ 
Garnizon twierdzy Brielle został w tym ty- 
godniu wzmocniony i nowemi fortyfikacyami o- 
pstrzony, tsk, iż gwałtowne weyście na /Możę 
czyni nadzwyczay trudnóm: _ EK 
` Po haniebney ucieczce jednego oficera artyl- 
leryi z cytadelli „Antwerpskiey, poczyniono już tak 
liczne zmiany, iż nieprzyjaciel żadnego nieodniesie 
pożytku z opówiedzenia tego zdraycy. 
; nia 50 — x 
Z cytadelli Artwerpskiey donoszą pod d. 27, 
Że Belgowie dzień i noc zajęci są sypaniem bateryi 
na przeciwko Tête-de Flandres, 
3 > Dnia 3 grudnia, == ERR . 
Minister woyny otrzymał rapport od 
Jenerała Chassé, który donosi o wezwaniu 
M:rszałka . Gerard i swójóy jemii odpowiedzi. 
Posłaniec tego rapportu opowiadał ; iź w oza- 
sie podróży przy Word - Fort usłyszał 12 wy- 
strzałów działowych, poczóm przy Burcht spo- 
strzegł wielki dym i słyszał wielką explozyą; 
która; jak się domyślał, ztąd pochodziła, iż zapewne 
Hollendrzy zapalili podłożoną dawniey minę pod 
groblą, aby przerwanie uskutacznić. _ Ą 
Z cytsdelli Antwerpskiey nie odebran6 wczo* 
ray 
jeda 


bezpośredoiey wiadomości. Dowiadujemy się 
ak , ż6 departafaeht marynarki otrzymał wia- 
domość od Vice- Admirała Lewe pan Aduard ż 
pokładu fregaty Zuridice, o uczynionćm wezwa- 
niu przez Jenerata Sebastiani do warownych zam- 
ków Lillo i Łiefkenshoek, aby się poddały, Przy- 
czyną nieotrzymania wiadomości [ż cytadelli An- 
twerpskiey, jest konia: p Z na Śśkałdzie 
rzez burzliwą niepogodę. (G. 77. 
ZERA TRR wd k e 
 Ż Amsterdamu piszą z dnia wczorajszego w 
południe o godzinie 1: „Od wczoray w południe 
aż do 8 godziny dziś rano, strzelano z dział cyta- 
deli i zzamków, znaywiększą zaciętością; w tey 
chwili ustało takowe, i tylko co 5 minat dają się 
słyszeć pojedyńcze wystrzały. W nocy zrobiła Za- 
łoga cytadeli wycieczkę do miasta, lecz wkrótce 
cofcęła się pod zasłonę dział wórowni.? (G.Q.) 
Antwerpia d. 50 listopada. 
Jenerał Chassé w swey odmówney odpowież 
dzi miał dodać :; iż jeżeli roboty oblężnicze do po- 
łodnia wstrzymane nie zostaną , każe dawać ognia 
z dział do robotników : jakoż 10 minut po 12 u- 
słyszano piereszy strzał, wymierzony w okolicę 
Begińskiey bramy i ogień trwał do godziny 5 w 
wieczor w pewnych przestankach. Od godziny 
rzęsistszy idzie ogień. Dziwną jest rżeczą; że Je- 
perał Chassć nie przeszkadzał energiczniey pra- 
com przeciw cytadelli ; żiąd wnoszą niektórzy o 
zamiarach przyjacielskich; my jedaak przewidu- 
jem okropne 'następności; przysżłóy nocy mało 
zapewne kto źmruży oczy. 
ACB Dnia t grudnia — 

Pierwsza i 2ga równoleżna razem otworzone 
zostały. D.29 6 godzinie 9 wieczor rozpoczęto ro- 
"boty około wystawienia 5 bateryy, a lubo robo- 
tnicy na wystrżał karabinowy od cytadelli od- 
daleni tylko byli, nie strzelano do nich, co wszyst- 

"kich bardzo dziwiło. 
— Dnia 2 — 

Względem nentralności miasta ciągle odby- 
wają układy. Odpowiedź Jenerała Chassć nawez- 
wanie Marszałka, z niepewnością w tym puokcie 
się wyraża. Marszałek miał żądać kategoryczney 
odpowiedzi. i 

Trudnćm jest do odgadnienia: dia czego Je- 

* nerał Chassć robotom oblężniczym dzielnieyszych 
nie czynił: przeszkód. Francuzi domyślyją się, iż 
chos ich na miny wprowadzić. 


—— 


0 ez 


"Statki kanonierskie na Skaldzie nie źrobiły 
żadnego poruszenia; jeden znayduje si przy przer= 
wie tamy, dwa przy 7ó8łe-de-Flandres, a dzie- 
więć między cytadellą Burght, zaymując całą 
sgerokość rzeki. _ , Ę 

Wóżoray Hollendrży pod Burght wysadzili 
ininami na pówietrze jednę sluzę. ż 

Król Leopold dziś tu jest spodziewany. (G.77.) 
„...  Bruzellą d. 29 listopada. 

„. Obca armie w kraju z ukosa wszędzie spo< 
glądana, obok liczney armii krajowey, hlizkie o- 
blężenia przed oczami; które właśnie żagraża u- 
padkieńń naszemu nayliandlownieyszemu miastu, 
wigilia rozpoczęcia krokow nieprzyjacićlskich , 
których rezultat nie będzie dla nas żadnym rezul- 
tatam, rozdwojenie Reprezentantów, handel i rzba 
miosła w zawieszeniu, Król nie w naylepszóm põ- 
rożamieniu Ż naczelnym wodzem Fraocużkim, i | 
w tak krytycznóm położehić żadnego Ministeryum; 
oto obraz naszego stanu , który się zdaje bydź nie- 
Batłabogki, będąc nsturalną nestępnością nasze- 
go istnienia. Żbiersmy owoce polityki, która chcia- 
ła utworzyć naszą samoistność, przy niedostatku 
tylu żywiołów, i teraz z naszey niepodległości 
igr»szkę Bobie robi, i wystawia na pośmiewisko 
całey Europy. Ile mało ważne były zmisny Mi- 
nistrów w ostatnich dwóch latach , tyle przywią- 
zujemy znaczenia do upadku teraźoieyszego Pana 
Łebeau Ministeryum. Ź którego stroonictwa wy- 
brane zostanie Ministeryum ; kto je przyymie, je- 
żeli system Angielsko - Francnzkięy konwencyi 
będzie i nada] utrzymany? Jak się Król wywikła 
z tak licznych komplikacyy, niewiadomo. Przy- 
szłość nasza jest jeszcze bardzo ciemna, 
+, =. Dnia 4 grudńia — 

„ Skład nowego minisieryum jeszcze nić przy- 
szedł do skutku.  « 
SPOREM — Dnia 3 = ob 
„._ Król Leopold powrócił dnia dzisieyszego z 
Lier. O nowym składzie ministrów i dziś nie ma 
nawet wzmianki. ` > 

Rezsrwowa dywizya jenerała Schram prze- 
chodzi dziś przez stolicę naszą, 

SUK = Dńlaó — 3 

Dziś przybyli tu Xiążęta Orleanu i Vemours. 

„Wezoray pracował Król z ministrem woy- 
ny, jenerałem Zvain ; poczóm przyjął jenerała 
Goblet. i 5 

Prace oblężnicze okóło cytadelli, pomimo na- 
der nieprzyjsźney pogody, wydały aadspodziewa- 
ne rezult:ta. Gubią się w domysłach o planie je- ' 
nerała Chassé, iż dozwolił uskutecznić roboty o- 
blężnicze. Co mogło wstrzymywać dotąd jego o- 
gień? Jotro dowiemy się, jak garnizon przyymie 
nasz ze 1żo dział ogień. Z odpowiedzi jego na 
takie pytanie, $ądzić będzietńy mogli o jego za~ 


miarach isile. (G.7P.) 


; AL A 

_... _ Łońdyn d. 27 listopada. RAZ 

„Albion donosi: „Oddalenie się ministrów Bel- 
giyskich, sprawiło w Ciży wielkie ukontentowa- 
mie: ponieważ ezłonkowie ostatniego ministery= 
um byli naczelnikami stronhiotwa Francuzkie- 
go. Wprawdzie nie trudno będzie Królowi Leo- 
połdowi zebrać nowe ministeryńm, lecz jego po- 
tożenie przeź to się nie polepszy. Ostatni mini- 
strowie byli narzędziami Francyi; a drugich ta- 
kich trudno będzie znaleźć. ; 

i |gam Dnia-b0 ==.. 

Miańo ta otrzymać wiadomość; 26 marszał- 
kowi Górard jest wisdomo, iż jenerał Chassć 
kazał podminować przybliża eytadelli; i z tego 
powodu Francuzi gorliwie zajęci są kontrmino* 
waniem, cad 

— Dnia 4 ko =- 

Wczoray przybył Król do miasta, i odbył 
radę gabinetową, przy którey podpisał postano- 
wienie, któróm odroczony do dnia 11 b. m. par- 
lament rozwiązuje, ina dzień 29 stycznia r. z. no- 
wy zwołuje. Drugim postanowieniem Królew- 
skióm, wezwani są wszyscy Parowie Szkoccy na 
Wzień 14 stycznia do Holyrood, dla wybrania 16 
Szkockich Parów, którzy w przyszłym parlamen- 
cie, mieysce i głosy mieć będą. (G.7P.) 


DODATEK 


f 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. 145. 


Wilno dnia 7 Grudnia v. s. 1832 roku. 


Nowe Książki w Księgarni Józefa Zawadzkiego 
`- w Wilnie. $ 


Théatre d'éducation par M. Campan. Ouvrage cour- 
ronnć par VAcademie . française fig. in 12. Paris 
(25 1 o AR UE EATI 01. WODERY ACE U RZ TCYJ iS 
Théatre d'éducation par Me de Genlis. Nouvelle édit. 
5 vol. in 12. Paris 1829 . zaw 4 IB. Bo-C, 
Théatre de Eugene Scribe. Belle édition sur pap. velin 
10 vol. in 8vo. Paris 1828-1831 . . . 27 R. 
Theatre de Société par Madame de Genlis 2 vol. in 
12. nouv. ćdit.- Paris 1823 . 1 R. 80 C. 
Traité élémentaire de Géographie, contenant un abrégé 
méthodique du Précis: de lá Geographie universelle, 
par. Malte Brun 2 vol. in 8vo. Paris 1831. Atlas 
MAO a AGA ABN Wz ZA Gw A Re 
Traité de Qulture rurale par Lóocadie Delpierre 2 vol. 
iac12! "Paris 1828 00 A a 6 0 1 4, 1%%. ReO: C: 
Vicar (The) of Wakefield. by Dr. Goldsmith in 18. Pa- 
PWNLSDKZ2. 6 WSZW CAM NI SN RADZE: 
Vie de Fóndlon 4 Pusage de la jeunesse par A. Caillot 
fig. a vol.dn 12: Paris: 1828, + A 6 40274 90 (©. 
Vies (les) des hommes illustres, traduites du Grec de 
Plutarque, par Domin. Ricard avec des notes a la 
fin de chaque vie. Nouv, édit, 10 vol. in 8vo. Pa- 
TIRERODUNE 030 DOTA 12 ray 15 R. 
Vies des hommes illustres, de Plutarque trad. eh fran- 
çais par Dacier 15 gros vol, in 18 impr. sur beau 
_ papier avec portraits. Paris 1811 13 R. 50 C. 
Vieux Contes pour lamusement des grands et des petits 
enfans, „ornós de 12 grav. comiques in 12. Paris 
IBDE= "roo" area pz, CRYO- Ci 
Vocabulaire eńcycłopódigue de poche, francais itałien, 
Anglais; utile let commode aux amateurs: de trois 


langues, et aux voyageurs; jpar F. D. A. Falleiti, | 


deuxième édit. corrigée et augmentée in 16. Paris 
PO A OGZERE DT GC EW PRZTJRC" DONE 
Volière (petite) des enfans; on les oiseaux en estam- 
pes repr. dant une suite de 48 grav. colorićes in 18. 
Paris 1808 48 m1 0,45% 1 R. 40 ©. 
Voyageur (jle) anglais autour du monde habitable, 
nouvelle méthode amnusąnte et inśtructive pour ćtu- 
dier la góographie, trad. de Vanglais par René Pé- 
rin, ornć de 45 gravures colorićes, avec soin, re- 
presantant les vues des principales villes capitales 
du monde et les costumes de leurs habitans Petit 


Paris 1826-41: 1. 1. +» Ro 5o C. 


in 4to. 
1 KONIEC. 


U 


5 Od Litewsko Wileńskiego Gabernialne- 
go Rządu, na dopełnienie ogłoszenia, wydruko- 
wanego w Gazecie Litewskiego Kuryera pod 
Nrem 152, 1355 i 154 obwieszcza się: iż w nim 
z odebraney przy kommunikacyi Kommissyi 
umorzenia długow Państwa 297 t. rubli assyg., 
summy dla zaspokojenia likwidacyynych preten- 
*syy obywateli tuteyszey Gubernii, za wzięte u 
nich w 1812 i 1815 leciech przez woyska za- 
pasy , będzie się odbywała opłata obywatelom 
majątkow Oszmiańskiego Powiata wyrażonych 
dla każdego podług obrachunkow  Kontrolera 
Państwa, pieniędzy ma tych samych zasadach 
jakie wyłożone w wydrukowanćm  przedtóm 
ogłoszeniu Gubernialnego Rządu, — Listopada 
50 dnia 1852 roku. 

Assessor Józef Szule, 
‘Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stołu Purzycki, 


- (1466) 


3 Od Wileńskiego, Gubernialnego Rządu 
ogłasza SIĘ na 'Ż na dostawę ręcznych Żelaznych 
aresztantsi=.u prętow z mutęrkami i zamkami, 


w ogóle na 582 ludzi pod zawiadowstwem po- 
wiatowych  tuteyszey Gubernii Inwalidnych 
Komónd przeznaczony termin dla targu 15g0 
następującego grudnia i przez trzy dni po nim 
przetarg, — Zaczóm życzący podjąć się takowey 
dostawy mogą Przybydź dla targow na pomie- 
niony termin 2 następny przetarg do Wilen- 
skiey Izby Skarbowey z pewnemi 
Listopada 50 dnia 1832 roku, 
‘Assessor Józef Szulc, 
Sekretarz Jamont, 
Naczelnik Stoła Julian Rutkowski, (1467) 


ewikcyami, 


5 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
Na; skutek rekwizycyi P. Pełniącego obowią- 
zek Jenerał. Intendenta iszey Armii, wyłożone 
w przedstawieniu P. Zarządzającego Gibażisją 
z dnia 23 teraźnieyszego listopada za Nrem 
*25,704 nastałóm, dla odbycia w Wileńskiey 
Skarbowey Izbie targow , na oddanie dostawy 
dla woysk prowiantu w nadchodzącym 1853go 
roku do punktow: Rossień,  Bracławia i 
Birż , przeznaczony termin 192 i przetarg 15g0 
dnia grudnia teraźnieyszego roku ; za czóm Ży- 
czący podjąćsię pomienioney dostawy „ mogą 
przybydź na wymienione terminy do Wileńskiey 
Skarbowey Izby z 'pewnemi ewikcyami, — Tia 
stopada 29g0 dnia 1852 roku. ; 
Assessor Józef Szulc, 

Sekretarz Jamont. 


(1465) 


5 Od; Wołyńskiey Skarbowey Irby niż 
nieyszćm ogłasza się, iż skutkiem kommunika- 
eyi Wojennego  Ministerynm -Departamenta 
w IE z dnia 15go października 
Numer 1,959, będą się odbywały w niey tar- 
gi: 11go i przetarg 14go dnia stycznia nastę 
pającego 1835 roku, na podjęcie się z Dynes 
buręskiey. Kommissoryatskiey Kommissyi rooz- 
ney prżewózki do różnych mieyse Skarbowych 
rzeczy i medykamentow na jedno-konnych pod- 
wodach, i osobno w zdarzenia nadzwyoząy- 
ności na terminowych tróykach , tak w Ros- 
syi jak i za Granicę, jakowych rzeczy wagą 
podłag przybliżonego wyrachowania Kommis- 
syi może się rozciągać do eżterdziestu tysięcy 
pudow. * Zyczący uczęstniczyć w tak. wych tar= 
gach powinni przybydź do Izby Skarbowey, 
z rzetelnemi i pewnemi ewikcyamii dochodzą- 
oemi do trzydciestn tysięcy rubli assygnaoyynych, 
Łistopada 19 doia 1832 roku. PR; 

'Sowietnik Tornicki. 

Sekretarz Sadowski. © ~ 


Kanoellarzysta J. Bóhdańowioz. (1464) 


Z -Rozkazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą eto.etc.eto. 

5 Kamieniecki Rzymsko-Katolicki Da- 
chowny Konsystorz po podaney prośbie od 
Ur. Brygidy z I)werniekich Sikorskiey , żą- 
dającey nznania nieważnóm swego małżeń» 
stwa, nieprawnie jakby z W. Wincentym 
Sikorskim zawartego, naznaczywszy temuż W. 
Sikorskiemn za termin do stawienia się dzień 


` 


16 lutego- 1835 roku, razem zawiadamia; Že 
jeżeli Ur. Wincenty Sikorski sa powyższym 
terminie sam, albo przez nmocowanego. Ww. 
tym Konsystorzu biepostawi się , dzieło roz- 
wodawe przez: żonę jego zaprowadzone, na 
jego zaoczność rozpatrywane i zdecydowane 
; będzie. — Datum w- Kamieńca Podolskićm 
dnia 12 listopada: 1852 roku. - 

Kanonik Assessor X. W. Markiewicz. 

Sekretarz Tyt. Sowietnik Bazyli Miedź- 
wieoki. (1461) 


REI Między papierami pozostałemi po ś.p. 
JW. Jelskim Podkomorzym Litewskim znay- 
dują się papiery służące familiom szlacheckim, 
jako to: Kiryakom, Unichowskim, Pawłowiozom; 
' Oskierkom, Zenowiczom, Przezdzieokim , Ło- 
pacińskim, Dpenyjeszym, Sakowiczom, Bucere- 
wiczom , Kossakowskiemu Brygadyerowi; a 
szczególnie familii Siemkowskich, składające się 
z 27 sztuk dokumentów, nadań Królów, i 
patentów. Nadto ograniczenia majętności Buy- 
kiszek, Baywidziszek i dokumenta na maję- 
tność Polesie; z jego ograniczeniem. Właści- 
ciele ońych raczą z pewnemi dowodami zgło- 
sić się sami lub przez osobę umocowaną do 
majątka Lada; położonego w Gabernii Miń- 
skiey Powiecie ihumeńskim w Kluczu Smi- 
łowiokim; a zwrócone im będą bez żadnego wy* 


nagrodzenia. Michał Jelski. (146g) 


5 W domu Pani Passiee na Wileńskiey 
ulicy znaydują się kuchnie Angielskie zo wszy- 
stkiemi przyborami do sprzedania. © - (1470) 


5 PE Xięgarni Józefa Pago w Wilnie 
znaydują się do  przedania, 
~ Mappy pięciu części świata, to jest: Euron 
pa, 4zya, Afryka, Ameryka i dusróla x języ- 
ku polskim , + -» *... IA OBRR W) 
—Osobno Ehropa na jednym 
arkuszu  /.... ORCO 
Atlas AEAN powszechny 
naynowszey Geografii, złożony z 
28 Mapp w języku polskim . Zł. 


ZŁ 4. 


18 | 


Duodez Schul dilas, to jest; 
ćwiartkowy Atlas Berliński zło- 
Żony z 55 kart kolorowych. AA RE 
~- Kleiner Hand-Ailas , t. j.i: N 
„Mały Doręczny Atlas z 27 kart i ? 
kolorowych złożony ; » . . Zł, a2 

Atlas der neusten Geogr aphie, 
t. j.: — Atlas naynowszey Geogra- ; 
S "dla każdego stanu, jwszelkich 
zakładów szkolnych . wedlug nay- 
sławnieyszych Geografów : PP. | 
Bruć, Szmilt, Steina, Hassela, jc: 4 
(Gaspar ego, jinnych,wydany przez 
‘Franciszka Fried w Wiedniu r. 
1852 z224 wielkich. kart kolo- à 
i mra złożony . Ad 20 UR; 

Neuer Hando-tulds, A Te No” 
“wy doręczny Atlas wsęystkibh ezgi 
"ści żiemi ; „dla użytku szkół wy- “ 


16 gr. 20 


' 


60 


t j.; 


Ducros , 


‘sphére ‘céleste, 
‘elementaire de legdgiapiie mo- 


dany przez P. Heynisz w Karlsru» 
he i z 25 kart kolorowych zło- 
KORE EE GEE 2 Zł. 
Schul-Ailas t. j.: Szreibera 
Szkolny Atlas wszystkich części 
ziemi ze 24 kart kolorowych zło- 
żony, wydany w Lipskuq852 r. Zł. 
| Neuer Alas der Z A Erde, 
Nowy Atlas całey kuli 
ziemskiey , . według naynowszych 
postrzeżeń geograficznych , dla 
użytku czytających gazety , gy- 
mnazyow iszkół przez Steina ż 
21 wielkich kart i siedmiu no» 
wych historycznych, geograficze 
nych i statystycznych tablic zło= ` 
ŻEBY OŁ BE Buy EZĘ, 
Verkleinerter Hand- Atlas, t. 
j.: Zmnieyszony Atlas doręczny w 
60 wielkich ' kolorowych kar- 
tach arkuszowych wszystkich czę- 
ści kuli ziemskiey, w oprawie , 
`: Compendieuscr, Allgemeiner 
Ailas, t.j.: Skrócony powszech- 
ny Atlas, ułożony według naylep- 
szych źródeł ,,i to. wszystkich 
dzieł Gęograficznych -zastosowa= 
ny (do Geografii Szacfajera) przez 
P, Weiland, w Weymarze . Zł, 


Zł. 


Ailas ponr servir aux lecons 
de Géographie. ancienne suivis 


gr. 10 


5g gr. 20 


100 


íg 


de la Géographie de Pllliade et 


de celle de PEneide, par M, J.P. 
contenant dix cartes, 
dont cinq muettes, folio . . „ Zł. 
Nouvel Atlas classique ele~ 
mentaire, á Pusage des colléges . 
et des institutions de Puniversité; 
daprćs les dessins de Mr. Lapie 
WO NEW OR YWTTARYEOR RH 
Atlas de Geographie uniwep=. 
selle , précédé d’unitraité de Gé- > 
ographie; avec une instruction : 
sur ła manière de tracer les car- 
tes , et d'étudier la Géographie 
d'aprés les cartes muettes, et 
composé de 45 cartes p, M. So: 
nie Moret. Paris 18538 0. . Zł. 
Ailas de toutes les parties du ` 
monde, pour servir 4 Petude de- 
la Góvyóapkie et de Phistoire , 
dressé d?aprćs les derniers trai- 
tós de paix et les relations les 


^ plus récentes a" par 


Perrot DRC 000 ne aE A Meri Zł, 
“Atlas portótif „, composé de 

trente-deux planches colorićes, 

dressóes; par M. Maire , -Géó-/ 

graphe; précédé de notións sur la 

et dan précis 


derne , par M. Torgi Denesle 
in 4to 19 . Zł, 


SDr: ir nia A, Wc kozskicjo, 
| DoawaLa się DRUKOWAĆ. Wilno. 1852. d. 7 Grudnia. —- 
są Cexzor Leon iro 
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25 gr. 10 
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50 


